
ZEM d
Środa Eryka kr. ».
Czwartek Piotra Cest. p.
Piątek Bernarda w.

Przedpłata: imm »IHGFEDCBA
W  W lM & M ll A h M M W U d M V a w  *M T  *« •

_ — i — Z a  o |< ’o u .  p o b ia r i t ię  łd  w ie rs z a  
Ogłoszenia a m .  (7  | ,m .) 1 0  « r . « «  w k U m y  m 
ł t r . 3 4 a m . w  w ia d o m o ś c is c h  p o to c z n y c h  3 0  * r  M  p ia n *  

» i« j i t r . 5 0  g r . R a b a tu  u d z ie la  a le p rz y  c z g e te m  •« « -  
a z a n iu . » G io a  W ^ b rz e a k i” w y c h o d z i t rz y  ra z y ty g e d n  

1 to  w  p o n ie d z ia łe k , 4 ro d q  i p ią te k . S k rz y n k ę  p o e e to -  
w a 2 3 . R e d a k c ja  i a d m in ia tra c ja u l. M ic k re w ic ja 1 1 
T e le fo n  W . K o n to  c y rk o w e  P . K . O . P o z n a ń  2 0 4 .2 5 ?  >

Dziś wschód stońca o godz. 3.39 zaeh 19 24
Jutro ■ »> 3.37 , 19 26
Dziś księżyca „ 20/6  , 6.57

Nr 58 Wąbrzeźno, czwartek 19 maja 1927 r. Rok VII

A  gdyby tak jakaś mala wojeńka na wscho­
dzie lub zachodzie, oj to byłaby gratka dla ży­
dów. W ojna to przecież dla nich najlepszy in­
teres! Kto, jak kto, ale oni wygrywają zawsze i 
rosną w potęgę, zarabiając jako dostawcy obu  
stron walczących. Któż to zdoła policzyć,  ile ży­
dzi zarobili na ostatniej wojnie światowej i ile 
wtedy majątku z rąk chrześcijańskich  przesilona  
zawsze w ich posiadanie. Ale nietylko dlatego  
jest wojna dla nich tak pożądaną. Przedewszyst- 
kiem jeszcze tracą przez nią swe oszczędności 
zazwyczaj ci liczni drobni ciułacze, którzy potem, 
stając się znowu biedakami, powiększają szeregi 
niezadowolonych w państwie. A temi potrafią 
żydzi tak po mistrzowsku kierować.

Taka mała wojenka tedy gdzie bądź, mogłaby 
być wcale po ich myśli. A wiadomo, że ezego  
żydzi zapragną, na to wcale nie myślą czekać z 
założonemi rękami, tylko sami dopomagają ży­
wo do ziszczenia swych życzeń, jeszcze też nie 
było poprostu konszachtów szpiegowskich i in­
nych łotrostw zdradzieckich, w którychby żydzi 
nie odgrywali poważniejszej roli.

Otóż tak w krótkich zarysach przedstawia 
się dzisiaj dla Polski niebezpieczeństwo żydow ­
skie. Społeczeństwo narodowe nie może go łni-

** ■ ■ Ann I myślą ciągle o tern, żeby tu sprowadzić swoich

Co na to powiemy???
r  *  Żydzi są również najgorliwszemi zwoienm-

Społeczeństwu polskiemu nie możn. popro- k'™  ‘■»k‘«‘u handlowego z Niemcami - choć- 
stu nigdy za często przypominać, jakie mu zagra- by za wszelka cenę . za kul.sami dokładają  wszel- 
ża niebezpieczeństwo ze strony żywiołu żydów- kich starań, zęby traktat doszedł do skutku jak- 
skiego Groźnem jest ono przedewszystkiem najrychlej. Dla n.ch przecież mteres panstwo- 
dlatego, ponieważ my Polacy jesteśmy  powolniej- '•Y ' który w tym  wypadku, polega na tern, zęby  
si. mniej przedsiębiorczy, zbyt tolerancyjni i kie- "■’.nosc naszego wywozu ile moznosc; przekra- 
rujemy się zasadami chrześcijańskiemi, a tamci czata zawsze wartość wewozu niemieckiego, a co- 
sa nietylko bardzo ruchliwi i przedsiębiorczy, ale najmniej mu dorównywała, jest zupełnie obojętny, 
ponadto bezwzględni i odznaczają się niepoha- Zarabiają om rowmez dobrze na naszym ekspor- 
mowaną wprost żądzą panowania nad jnnemi. ^e >ak ńa niemieckim imporcie, więc byle han- 
Dzieki właśnie łagodności naszego społeczeństwa d? 1 ?««• A  jak Polska na tern wyjdzie, to juz 
już od dawna, element żydowski mógł był czuć f»« ><* kłopot. Im gorzej, tem lepiej nawet z 
się tutaj najlepiej i do Polski ściągał zewsząd, ><* punktu w.dzenia, bo wtedy będz.e brnęła  
gdy go gdzieindziej prześladowano i wypędzano, eorw dalej w trudności gospodarcze i me zdoła 
A dzisiaj okazuje on tutaj niebywałą nigdzie — nigdy nabrać siły  
z wyjątkiem jednej Rosji nieszczęsnej-pewność « się narodowcom polskim za-
siebie i arogancję. Z przybłędy, którego nie cholewa silnej Polski i postawionej nalezyc.e 
chciano nigdzie ścierpieć, przedzierzgnął się już wobec sąsiada niemieckiego, miałyby zydk. rn.ec 
w równouprawnionego współmieszkańca tego kra- stratę w handlu? ....  . . . .
ju, który wyzyskuje na swój sposób. Od pew- Co za dziki pomysł Najpierw ich interes, a 
nego zaś czasu coraz wyraźniej zmierza kutemu, potem dopiero Pohka i to jeszcze taka . . ... . 
ażeby się stać wyłącznym jego panem. Judeo-Polska, w której będą górą synowie Judy,

Do tego ostatecznego celu, zmierzają  żydzi • Pol»cy u mch pachołkami niższego lub wyz- __________________
rozmaitemi drogami. Dzisiaj mało im już tego, «eS° stopnia. ■ " 1' '* .

-------- Krótkie wiadomości tolegralteac.

państwowej, w sądownictwie, w skarbowo.a, w naczelmka . pol.cp1 Poh(^“ banknotów - pożyczki na ich remont. P. wicepremjer wyraził 
woisku w dyplomacji i td.. przez swoich wprost okazało, , członka bandy fałszerzy oananotow . p  . . , --------------V
1 V? «nhie oddanych ludzi pochodzenia nie przynosi coraz to nowe szczegóły. .
/ XUo To dail przedeź kolosalne wpły- Okazuje się np., że Szwarc wziął n.jbezczel- 

Zy<|OVA rzadv sprzyjały  Nadzwyczajnie temu dą- niej w  święcie 6 tysięcy złotych od mm. skarbu 
źeniu jako' to, fe pTzez to miak się niby zwal- i od Banku Polskiego na koszty  wykryć, bandy, 

ezać znienawidzony nacjonalizm polski. Ale, że której^^^Trównież  w naradach nad  

dow°Hz.dJanw  i" bezwzTędńy jak ’żaden inny, utworzeniem nowej bandy fałszerzy specjnlm* 

»^b byy bTdlo^r^  . przewieziono do Lwowa, gdzie się |

ilu mamy żydów w Polsce na stanowiskach pan- odbędzie rozprawa, 
stwowych, żydów wyraźnych lub  ; prezes ministrów , M arszalek Piłsudski przy-

."i rX™ .

C,eZ Naprzykład n.sz  interes narodowy i państwo- stracji lasów państwowych w M ałopolsce wscho- 

wy wymaga, żeby była jakaś zdecydowana linja dniej i na W ołyniu.
postępowania wobec mniejszości nf,rod®*y“ . ? w niedzielę odbyły się w Rybniku wybory

zyskać chyba nigdy nie zdołamy. Tymczasem tow polskich wynosi 4.

wpływy żydowskie Od niedzieli minister Spraw W ewnętrznych
takiej zdecydowanej Imj. zrozJ gen. Składkowski przeprowadza inspekcję władz
w tym względzie. Jest . i I .Uminj-tracvinvch w woj. Stanwławowskiem. ln-
mialv. ich ż^dzy panowania kiedy® nad  nami od- administracyjnych w woj. 
powiada to przecież najzupełmej. żeby Polska spekcj. ta potrwa kilka dm.

miała nieustannie kłopot ze swemi p Prezydent Rzeczypospolitej przyjął dn. 14
a tern samem me mogła  . • t • bm. przed oohidniem delegacje Kaszubów, w
Nr±h:dz^".uV»"  znowu szkyot; poi: związku z podróżą, którą ma z.mi.r odbyć w le- 

skie, które tam powstały i zaczęły  już najwidocz- cie na komorze.
niej spełniać swoje zadania państwowe. Docho- W irenremier orof. Bartel, zaprosił w ponie- 
dzi nawet do tego, że dzieci polskie zniewala  się P konferencję dyrektora miejskich  zakła­
du uczęszczania na naukę w szkołach dla mmej- działek^^encję dy  ? _

M OiT onz rai o7ayzlbraknależytej pomocy państwo- kowskiego, oraz inź. p. Kozłowskiego, z ktoremi 
wej dla^dników polskich na Kresach W scho- ^^^wotfoZh^^  

^'hSrdd^m^eT'skutek 1 żeeo.M lńiJr«« obecnie nieczynnych, elewatorów  zbożowych  przy 
■tych źródeł, ma ten sKutez, ze osa y Ulnając nieodzowną potrzebę posła-
gromadmę stamtąd uciekają i pow  ę J_ą k „ , wa więlc9zego iapa,u żyta,

P  O  Z .  y  Iw  d Ł  lic *  * *  *  •  «  w  a

przytem  życzenie, aby miasto przystąpiło  jak naj­
szybciej do uruchomienia elewatorów.

M in. Składkowski rozwiązał radę > miejską 
Częstochowy. Termin nowych wyborów ustkli 
wojewoda kielecki. Do czasu ukonstytuowania  
się nowej rady, funkcje jej pełnić będzie komi­
sarz rządowy, którym mianowany będzie naczel­
nik wydziału opieki społecznej magistratu częs­
tochowskiego p. Goetel. Na skutek nominacji 
komisarza rządu nastąpiło podanie się do dymis­
ji magistratu częstochowskiego.

W rocznicę wypadków majowych w całej 
prasie wileńskiej ogłoszono list otwarty przeciw ­
ko więzieniu generałów: Rozwadowskiego i Na­
górskiego. List ten podpisało kilkunastu przed­
stawicieli organizacyj społecznych.

Bank Polski zawiadamia, że stopa dyskonta 
bankowego od 13 maja b. r. wynosi 8% natomiast 
stawka procentowa dla zastawów terminowych  
i otwartego kredytu 9^2 procent.

j} : '  . -

Niezwykle ciekawą kontrabandę wykryli a- 
jenci tajnej policji w Los Angelos. W czasie 
przymusowego lądowania lotnika-akrobaty, który 
znany był ze swych produkcyj reklamowo-gim- 
nastycznych w powietrzu, obecni przypadkowo 
obok tajni ajenci stwierdzili, iż wewnątrz aero­
planu znajdowało się 6 Chińczyków. Przeprowa­
dzone badania ustaliły, iż lotnik ten nazwiskiem  
Daugherty był na służbie organizacji zajmującej 
się przemycaniem drogą powietrzną do Stanów  
Zjednoczonych bogatych Chińczyków. Organizac­
ja ta rozporządzała 12 wielkiemi aeroplanami, za- 
pomocą których utrzymywała niemal regularną 
komunikację z M eksyku  na  teren Kalifornji. Koszt 
przeszmuglowania 1 Chińczyka wynosił 800 do­
larów. Przeprowadzona natychmiast obława w  
chińskiej dzielnicy Los Angelos wykryła 16 nie­
legalnych powietrznych emigrantów Chińczyków, 
z których wszyscy byli bogatemi kupcami.

Trzej lotnicy amerykańscy Lingbergh, 
berlain i Bertreaud, którzy zamierzali przelecieć 
Ocean Atlantycki musieli odłożyć termin odlotu 
z powodu burzliwej pogody. Onegdaj odbyli sze­
reg próbnych lotów.



M a so w y m o rd  ro d z in n y w  G ru d z ią d z u .
P o w o d o w a n y  a a a d ro ż o lł i s tra tą  m a te rja ln ą  m ą ż  z a b ija  d w o je d ie c i i ic h  m a tk ę .

G ru d z ią d z , 1 6 m a ja .

P rz y c ic h e j z w y k le u lic y K o śc iu sz k i ro z e g ra ł s ię  
s tra sz n y , n ie n o to w a n y  w  G ru d z ią d z u  w y p a d e k  z b io ro w e ­
g o m o rd e rs tw a , d o k o n a n e g o  p rz e z K a z im ie rz a M ille ra , z  
z a w o d u .m istrz a m a la rsk ieg o , la t o k o ło  4 0 .

O fia rą  k rw a w e g o  p o ra c h u n k u  c z ło w ie k a o sz a lo n y m , 

o p ę tan y m  in s ty n k c ie p a d ło d w o je n ie w in n y c h  m a ły c h  
d z ie c i: d z ie w c zy n k a W a n d z ia , la t 1 2 1 c h ło p c z y k Jo z e f  

la t 1 0 o ra z ż o n a , A g n iesz k a , la t o k o ło  3 5 .

P o w o d y  z b ro d n i.
N a u l K o śc iu sz k i n r . 1 2 z a m ie sz k iw a ł m a la rz p o ­

k o jo w y  K a z im ie rz M ille r . S to su n k i ro d z in n e o d d a w n a  
n a p rę ż o n e p o m ię d z y ż o n ą a m ę ż e m  n a tle ro d z in n y c h  
p rz e ż y ć m ia ły  s ię tra g ic z n ie  z a k o ń c z y ć  n a d  ra n e m  w  d n iu  
1 3 n a 1 4 b m . —  Ja k  d o ty c h c z a s ś le d z tw o  u s ta liło  sz a le ń ­
c z e g o  c z y n u  K a z im ie rz  M ille r d o k o n a ł n a tle z a z u ro śc i.

Ju ż o d  d łu ż sz eg o  c z a su  c a la ro d z in a , a ta k ż e są ­
s ia d k i ’ w ie d z ia ły  o  te m , ż e  d o m  M ille ró w  o d w ie d z a  p e w ie n  
ic h z n a jo m y  i ż e m ię d z y g o sp o d y n ią d o m u  a g o śc ie m  
z a w ią z a ł s ię śc iś le jsz y ro m a n s .

R o d z in a z e s tro n y  M ille ró w , ja k  1 z e s tro n y  o w e g o  
g o śc ia p rz e w id y w a ły , ż e k ie d y ś to  s ię sk o ń c z y ć m u si  

tra g ic z n ie .

P o s tę p o w a n ie  m ę ż a .
R z e c z ja sn a , ż e te n ro m a n s n ie m ó g ł s ię u k ry ć  

p rz e d  M ille rem , to te ż o d d a w n a n o s ił s ię z z a m ia rem  
n rz e c ię c ia  ty c h  n ie n o rm a ln y c h s to su n k ó w , ro d o b n o z a ­
m ia r te n  d o jrz a ł w  u m y śle je g o  ju ż  n a  W ie lk a n o c . O k o ­
lic z n o śc i ty lk o n ie p o z w a la ły  m u  n a w y k o n a n ie  z a m ia ru . 
ja k ie b y ły  te o k o lic z n o śc i, z m a rły  w  liś c ie , ja k i p o z o s ta ­

w ił, n ie p o d a ł.

L is t z a b ó jc y  i sa m o b ó jcy .
W  p ią tek , tj . d n . 1 3 b m ., o g o d z . 1 ,3 0  M ille r w ró c ił 

p ó ź n o  w  n o c y  i sk re ś lił n e rw o w e m  p ism e m  k ilk a n a śc ie  
z d a ń . O  je g o  n e rw o w o śc i św ia d c z y ły n ie ró w n e lite ry a  
ta k ż e c z a rn a p la m a a tra m e n to w a ro z la n a n a p a p ie r z  
k a ła m a rz a . W  liś c ie ty m  p isan y m  d o  ro d z in y  d e n a t p ro ­
s i o p rz e b a c z e n ie te g o  c o  s ię s ta ło  o ra z d a je w y ra z  sw e ­
m u  z m ę cz e n iu  ż y c io w e m u , ż e  n ie w a rto  ż y ć n a ty m  p a ­
d o le , ż e  p o s ta n a w ia sk o ń c z y ć z e w szy s tk ie m , a n ie  c h c ą c  
b y  d z ie c io m  z a b ra k ło  te g o , c o  im  b ę d z ie  p o trz e b a i o d b ie ­

ra  ż y c ie c a łe j ro d z in ie . . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..
O  n u rtu ją c y c h g o  u c z u c iac h z a z d ro śc i m c m e p i-  

sz e , w sp o m in a  ty lk o  o s tra c ie p o n ie s io n e j w  S o p o ta c h .

S ta a  m a te r ja la y  ro d z in y  M ille ró w .
N ie m o g ły  b y ć w sz a k ż e p o w o d e m  śm ie rc i  M ille ró w  

tru d n o śc i ż y c ia m a te r ja ln e g o . M ille r ja k o m a la rz z a ra ­
b ia ł d o b rz e j  o s ta tn io  b y ł  z a tru d n io n y  w  G d y n i, sk ą d  p rz y ­
je c h a ł. O  z a m o żn o śc i d o m u  św iad c z y ło o b sz e rn e m ie ­
sz k a n ie  d o s ta tn io  u m e b lo w a n e . D z iec i u c z y ły  s  ę w  sz k o ­
le ; je d n o  z n ic h  g ra ło  n a  fo r te p ia n ie , in n e  n a  sk rz y p c a rh , 
a  p rz y tem  d z ie c i ła d n e , d o b rz e o d ż y w io n e . C ó ż w ię c e j 
m o g ło  s ta n ą ć  n a  p rz e szk o d z ie sz c z ęśc iu  ro d z in n e m u  ?

M ie jsc e z b ro d n i.
W  o b sz e rn e j sy p ia ln i n a d  łó ż k ie m  d re w n ia n em  w i­

s i d u ż y c h  ro z m ia ró w  o b ra z M a tk i  B o sk ie j. P o  le w e j s tro ­
n ie łó ż k a le ż y śp . M ille ro w a z p rz e b itą c z a sz k ą , o b o k  
le ż y  d z ie w cz y n k a , k tó re j k u la re w o lw e ro w a p rz e b iła li­
c h o , z b o k u s to i łó ż ec z k o , g d z ie sp a ł c h ło p c z y k . I te n  
ró w n ież  o trz y m a ł s trz a ł w  u c h o . N a d  łó ż e c z k ie m  w iszę  
sk rz y p c e . G ło w ą sc h o w a n y  p o d  łó ż k ie m  le ż y M ille r, a  
p ie rz y n a n o s i ś la d y z a k rz ep łe j k rw i i m ó z g u .

Z a b ó js tw a i sa m ó js tw a  d o k o n a ł  M ille r  c z te ro m a  w y ­
s trza ła m i z d u ż e g o b e lg ijsk ie g o b ra u n in g u . T rz y k u le  
p o z o s ta ły w m a g a z y n ie . W sz y stk ie c z te ry s trza ły  

śm ie r te ln e .
S c e n a tra g ic z n e g o w y p a d k u n a jp ra w d o p o d o b n ie j  

o d e g ra ła s ię b ły sk a w ic z n ie , b o w ie m  n ik t z w sp ó łlo k a to -  
ró w  n ie s ły sz a ł a n i k rz y k ó w , ja k ic h k o lw ie k  ję k ó w , c z y  
o d g ło su w y strz a łó w . Je d y n ie m ie sz k a ń c y p ie rw sz e g o  
p ię tra  s ły sz e li p e w ie n  g łu c h y  o d g ło s s trza łó w  i ło sk o t 0 -  
su w a ją c e g o  s ię c ia ła n a z ie m ię . M o g ło  s ię  to w szy s tk o  
s ta ć m ię d z y  g o d z in ą 3 -c ią a 4 -tą n a d  ra n e m .

P o lic ję z a w ia d o m io n o d o p ie ro o g o d z . 1 1 ,3 0 . N a  
m ie jsc e w y p a d k u p rz y b y li n a ty c h m ia s t fu n k c jo n a riu sz e  
P o l, P a ń s tw , z p . k o m isa rz e m  D o b ro ch ło p em  o ra z k ie ro ­
w n ik ie m  I I k o m isa ria tu , s ta rsz y m  p rz o d o w n ik ie m  p . M a ­
je w sk im  n a c z e le , k tó rz y  w y d a li o d p o w ie d n ie  z a rz ą d z e n ia

Nungesser i Celi żyją???

W  o s ta tn im  n u m e rz e  „ G ło su ” p o d a liśm y  w ia ­
d o m o ść , ż e f ra n c u scy  lo tn ic y , k tó rzy  w y b ra li s ię  
8 m a ja o d b y ć lo t p rz e z O c e a n A tla n ty c k i  

p ra w d o p o d o b n ie z g in ę li. I lu s tra c ja n a sz a p rz e d ­

s ta w ia  p ilo ta N u n g e sse ra . D z iś je d n a k ż e d z ie n ­
n ik i in ac z e j p isz ą .

c e le m  o c h ro n y  m ie sz k an ia o ra z p rz e p ro w a d z ili w stę p n e  
ś led z tw o . # .

N a m ie jsc e  p rz y b y ł ró w n ie ż D r. M ro c z y ń sk i, k tó ry  
z a s ta ł ju ż ty lk o z im n e z w ło k i tra g ic z n ie z m a rłe j ro d z i­
n y  M ille ró w .

O  g o d z . 2 ,2 0 p rz y b y ł n a m ie jsc e w y p a d k u sę d z ia  
ś le d c z y  D r. S te in .

D n ia 1 3  b m . M ille r  w ró c ił z G d y n i, g d z ie  ja k o  m istrz  
m a la rsk i m ia ł ro b o ty w D y re k c ji k o le jo w e j. D o d o m u  
d o je ż d ż a ł k ilk a ra z y  w  ty g o d n iu . W  D y re k c ji n a le ża ła  
m u  s ię w ię k sz a su m a c o ś o k o ło 6 .C 0 0 z ło ty c h  i te n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j z a in k a so w a ł.

W  p o z o s ta w io n y m liś c ie p o śm ie r tn y m w sp o m in a  
d e n ń t o ja k ie jś s tra c ie w  S o p o ta c h , c o  n ie w y k lu c z a , iż  
p ie n ią d z e te m ó g ł p rz e g ra ć w  k a sy n ie g ry . M ille r ju ż  
d a w n o sn u ł ja k ie ś p la n y w z w ią z k u  z o d e b ra n ie m  te j 
k w o ty i m o ż liw ie , ż e s tra ta ty c h  p ie n ię d z y  s iln ie  o d d z ia ­
ła ła n a n ie g o . M ielib y śm y  z a te m  tu  d w a m o ty w y z b ro ­
d n i: z a z d ro ść i p o w a ż n a  s tra ta  m a te r ja ln a . T e n o s ta tn i  
c z y n n ik  d e sp e ra c k ie g o p o s tę p k u  b y ł tą o s ta tn ia k ro p lą , 
k tó ra p rz e la ła c z a rę je g o  ż y c ia .

P o  p o w ro c ie z G d y n i, a b y ło  to w ie c z o re m , M ille r  
n ie p rz y sz e d ł d o  d o m u , le c z  p o sz e d ł  d o  je d n e g o  z n o c n y c h  
lo k a li w  G ru d z ią d z u , g d z ie p o z o sta ł d łu ż sz y  c z a s , a n ie  
m o g ą c ra c h u n k u  u iśc ić , z a s ta w ił p a lto .

R o z m o w a 2  m a tk ą .
M ille r w ró c ił d o d o m u  o g o d z . 1 ,3 0 i z a p u k a ł d o  

m ie sz k a n ia m a tk i, p ro sz ą c o k lu c z e o d . sw e g o  m ie sz k a ­
n ia . M a tk a p ro s iła g o , b y z o s ta ł d łu ż e j i p o ro z m a w ia ł 
z n ią , le c z te n  n ie c h c ia ł. W y w ią z a ła s ię m ięd z y  m a tk ą  
a sy n e m  ro z m o w a , w  c z a s ie k tó re j M ille r z ta je m n ic z y m  
w y ra z e m w g ło s ie p o w ie d z ia ł, ż e m a tk a d łu ż e j b ę d z ie  
ż y ć , n iż o n . Z a b ra w sz y  k lu c z e M ille r  w y sz e d ł, p rz e d te m  
n a m a w ia ją c sw e g o  b ra ta , b y  z n im  p o sz e d ł je sz c z e n a  
m ia sto . G d y  b ra t o d m ó w ił, M ille r u d a ł s ię d o  sw e g o  
m ie sz k a n ia , z a m y k a ją c n a k lu c z o d  w e w n ą trz  d rz w i sy ­
p ia ln i, g d z ie n ic n ie p rz e c z u w a ją c w  g łę b o k im  śn ie p o ­
g rą ż o n a b y ła c a ła je g o  n a jb liż sz a  ro d z in a .

T a je m a ica  p o k o ju .
Ja k ie  m y śli n u rto w a ły  w  je g o w z b u rzo n y m  i p o d ­

n ie c o n y m  u m y ś le , g d y  c h w y ta ł rę k o je ść  re w o lw e ru , a b y  
d o k o n a ć o h y d n e g o  c z y n u , n ik t s ię n ie d o w ie . Je st to  ta ­
je m n ic a n ie d o s tęp n a  d la n ik o g o , o p ró c z T e g o , c o  w sz y s t­
k o  w ie , s ły sz y i w id z i. R o z p a c z n ie to je d n a k m u sia ło  
b y ć u c z u c ia , sk o ro , ja k  w sk az u ją ś lad y , m e  o d ra z u  M ille r  
w y k o n a ł sw ó j  z b ro d n ic z y  z a m ia r . W e w n ą trz  m u sia ł  p rz e ­
ż y w a ć o k ro p n ą w a lk ę , sk o ro n a w p ó ł ju ż s ię ro z e b ra ł.  
A ż w re sz c ie je d e n sz a ta ń sk i b ły sk m y śli. —  S k o ń c z y ć  
z e w szy s tk ie m .

N a p isa ł lis t.
W y sz e d ł je sz c z e d o  m a tk i, a b y p o d ło ż y ć o s ta tn ie  

sw e s ło w a d o  je j m ie sz k a n ia . —  W ró c ił.A  m o ż e je ­
sz c z e s ię n a m y ś la ł., m o ż e je sz c z e ro z w S ź a ł? Z a c z ą ł s ię  
ro z b ie rać .

C z y ż b y  d u c h  d o b ry  w z ią ł p rz e w a g ę n a d d u c h e m  
o p ę ta ń cz y m ? C z y ż b y  p o ło ż y ł s ię sp a ć ? —  L e c z n ie !

S z a tań sk i b ły sk  m y śli, je d n a  s tra sz n a  se k u n d a  z d o l­
n a p o te m z ro s ić c z o ło i p o z b aw ić ro z u m u . —  Je d e n  
w śc ie k ły  sz a ł.

Z b liża s ię d o  śp ią c e j ż o n y . W y sta rc z y ło  je d n o  n a ­
c iśn ięc ie n a ła d o w a n eg o  k u la m i re w o lw eru . —  S ta ło s ię . 
O fia ra  n ie  ź y je . K u la  p rz e b iła  sk ro ń  i u tk w iła w  p o d u sz c e .

Ju ż n ie m a  ra tu n k u  p rz e d  o b łęd e m . W id o c zn ie  z d e ­
n e rw o w a n y  te rn c o  s ię s ta ło , m ie rz y  d o  śp ią c y c h  sp o k o j­
n ie w ła sn y ch  d z ie c i. P rz y k ład a  z im n ą lu fę re w o lw e ro ­
w ą d o  u c h a d z ie w c z y n k i, a p o te m  d o śp ią c e g o c h ło p c a . 
K rw a w y  sz a ta ń sk i p o s ie w  d o k o n a n y . 1 d a le j śp ią  w sz y ­
sc y , ja k  sp a li, le ć z sn e m  w ie c zn y m . N ik t n ic  n ie  s ły sz a ł, 
ż a d n e g o  o k rz y k u , ję k u , sz a m o ta n ia s ię .

N a s ta ła c isz a ta k a , ja k a w  ż y c iu  w y w o łu je ty lk o  
tc h n ie n ie śm ie rc i. Z o s ta ł sa m  s tra sz n y  p o tw o rn y sz a lo ­
n y , o p ę ta n y .

C ó ż m u p o z o s ta ło  ? Ż y ć z p ię tn e m  h a ń b y , ja k o  o j"  
c ie c —  z b ro d n ia rz ? Ju ż m u śm ie rć je s t le p sz a . S ta je  
p rz y  łó ż k u i ro b i z so b ą p o ra c h u n e k . O su n ą ł s ię c a ły m  
c ię ża re m  c ia ła o b o k  d re w n ia n e g o  łó ż k a i ju ż n ie ż y ł.

W  p o k o ju  z a le g ła m a rtw a c isz a i t^ lk o sk rz y p c e -  
w isz ą c e n a d  łó ż k ie m  d z iec k a , z d a s ię  p ła c z ą —  ż a ło śn ie  
—  M o ż e w c z o ra j je szc z e trą c a n e  s tn n y , in a c z e j g a d a ły ..

N u n g e sse r i C o li sc h ro n ili s ię  
n a o k rę c ie a n g ie lsk im ?

B iu ro „ C u n ard  L in e “ w  N o w y m  Jo rk u  w y s ła ­
ło d e p e sz ę ra d jo w ą d o  k o m e n d a n ta o k rę tu „ C a-  
m e ro n ia " , k tó ry je s t w  d ro d z e k u  E u ro p ie , p ro ­
sz ą c o p o tw ie rd z e n ie , w z g lę d n ie z a p rz e c z e n ie  

p o g ło sk o m , ja k o b y  N u n g e sse r i C o li z n a jd o w a li 
s ię n a ty m o k rę c ie . P o g ło sk i te p o w s ta ły w  
B o s to n ie .

Z d a je s ię je d n a k  rz e cz ą n ie p raw d o p o d o b n ą , 
a b y o k rę t a n g ie lsk i „ C a m e ro n ia " , p rz y ją w sz y  jia  
sw ó j p o k ła d  ta k  g ło śn y c h  d z iś  p ilo tó w  f ra n cu sk ic h , 
n ie u w a ż a ł so b ie z a o b o w ią z ek p o in fo rm o w a n ia  

o te m  c a łe g o św ia ta d ro g ą te le g ra fu b e z d ru tu

2 5 .G 0 0  d o la ró w  z a  o d n a le z le s ie  lo tn ik ó w .

N o w y Jo rk . Ja k d o n o sz ą , w z w ią z k u z lo ­
te m  N o w y , Jo rk — P a ry ż , B y rd z a o fia ro w a ł n a g ro ­
d ę 2 5 .0 0 0 d o la ró w z a o d n a le z ie n ie f ra n c u sk ic h  
lo tn ik ó w  N u n g e sse ra  i C o le g o  ż y w y c h  lu b  z a b ity c h .

D + 9 .^ ::^ $ B

N ie d a w n o  te m u p a tr ja rch a  c e rk w i p ra w o s ła ­
w n e j w  P o lsc e o trz y m ał o d p a trja rch y K o n s ta n - 

ty p o lita ń sk ie g o B a z y lio sa I I I. ty tu ł „ N a jb ło g o sła -  
w ie ń sz eg o ” .

—  S o fja 1 1 . 5 . M e tro p o lita D jo n iz y , g ło w a  
k o śc io ła p ra w o sła w n e g o w  P o lsc e , p rz y b y ł tu w  
d n iu  w c zo ra jszy m .

M e tro p o lita u d a ł s ię d o k a ted ry , g d z ie  p o w i­
ta ł g o  se rd e cz n ie  m e tro p o lita S o fji S te fa n . Z  k o "  
le i w p a ła cu św . sy n o d u o d b y ło s ię p rz y jęc ie . 

P rz e d  w iec z o re m  m e tro p o lita  o d w ie d z ił  p o s ła  p o l­
sk ie g o  w  S o fji B a ra n o w sk ie g o  o ra z p rz y ję ty b y ł  

p rz e z m in is tra sp ra w  z a g ra n ic z n y ch  B u ro w a . N a ­

s tę p n ie w y d a n y b y ł n a c z e ść g o śc i p o lsk ich  o -  
b ia d . W  d n iu d z is ie jsz y m  d u c h o w n i p o lsc y  u z y ­
sk a li a u d je n c ję u k ró la , R a n o  o d p ra w io n a z o ­
s ta ła w k a ted rz e u ro c z y s ta m sz a św ię ta , k tó rą  
c e le b ro w a li g o śc ie p o lscy w  a sy s te n c ji licz n e g o  
d u c h o w ie ń s tw a  b u łg a rsk ie g o . N a s tę p n ie m in is te r  
sp ra w  z a g ra n ic z n y ch  B u ro w  w y d a je śn iad a n ie .

K s. b isk u p  R a d o ń sk i.

P rz e d k ilk o m a d n ia m i d o n o s iliśm y  n a sz y m  
C z y te ln ik o m , ż e O jc ie c św . ra c z y ł z a m ia n o w a ć  
k s . K a ro la  R a d o ń sk ieg o  p ro b o szc z a  p a ra f ji je ż y c ­

k ie j w P o z n a n iu , b isk sp e m -su fra g a n e m  d ie c e z ji  

p o z n a ń sk ie j.

Ja k s ie d o w ia d u je m y k s . b isk u p  w y je c h a ł 
p rz e d s ta w ić s ię o so b iśc ie O jcu  św . a p o p o w ro ­

c ie tj. w c z e rw c u o d b ę d z ie s ię k o n se k ra c ja w  

k a te d rz e p o z n ań sk ie j.

W o je w o d a w ie lk o p o lsk i 

M  & r. M iii

W  d n iu  9 b m . w o jew o d a  p o z n ań sk i, p . B n iń -  

sk i n a d e s ła ł n a rę c e  p . M in is tra S p ra w  W e w n . 
p ro śb ę o d y m isję . P ro śb ę tą p a n  w o jew o d a u -  
m o ty w o w a ł te m , ż e sp o łe c z e ń s tw o  p o z n a ń sk ie  

n ie p o p a rło je g o w y siłk ó w  w  w a ż n e j z e w *  ź g lę -  
d ó w  p a ń s tw o w y c h sp raw ie . R z ą d , u w a ż a ją c , ż e  
p . w o jew o d a B n iń sk i w y p e łn ił w sz y stk o ,  c o b y ło  

w je g o m o cy d la z o rg a n izo w a n ia je d n o lite g o  i 

g o d n e g o  o b c h o d u  św ię ta n a ro d o w e g o — 'd y m is ji  

p . w o je w o d y  B n iń sk ie g o n ie p rz y ją ł.
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te n k to z e rk a w  s tro n ę B e r l in a , k to p ra g n ą ł­
b y p rz e d w o je n n y c h g a rn k ó w p e łn y c h t łu sz c z u  
w z a m ia n z a w o ln o ś ć , z a n ic z e m n ie k rę p o w a n ą 
m o ż n o ś ć p o s łu g iw a n ia s ię w s z ę d z ie , w  k o ś c ie le , 
w  s z k o le , w  u rz ę d z ie ję z y k ie m o jc z y s ty m .

N ie c h n ie a b o s u je „ G ło s u ”  

k to tę s k n i z a p ik e lh a u b ą i z a b u te m k ira s je rs k im 
k o m u m ilsz e k i je m  w b i ja n ie w p a m ię ć „ A  a te r 
u n s e r ,, n iż p o o jc a c h o d z ie d z ic z o n e „ O jc z e n a s z” .

N ie c h n i©  a b n o u je „ G ło s i" ,  

k to w o l i je sz c z e p o s z w a b s k u s z w a rg o ta ć , a n iż e l i 
p o p o ls k u , n ie p o m n y , ż e w e d łu g p rz y s ło w ia n a *  
w e t „ ż a b a p o s w o je m u re c h c e , a p o n ie m ie c k u 

n ie c h c e !”

K to  s ię w s ty d z i te g o , ż e je s t p o la k ie m 

k to w s ty d z i s ię o jc ó w i p ra o jc ó w , n a c m e n ta rz a c h 
n a s z y c h s p o c z y w a ją c y c h , k tó rz y z a w s z e m ó w i l ip o 
n a s z e m u i n a p o lsk ie j k s ią ż c e s ię m o d l i l i , te n 

n ie c h a j c z y ta b la ty n ie m ie c k ie .

K to  s ię w s ty d z i o jc ó w  w ia ry , 

te n n ie c h a j a b o n u je i c z y tu je p iś m id ła s o c ja l is ty­
c z n e lu b s a n a c y jn e , w y d rw iw a ją c e K o ś c ió ł i  W ia­
rę ś w ię tą , z a c h w y c a ją c e s ię p rz e le w e m k rw i b ra­
tn ie j, p o d b u rz a ją c e b ra ta p rz e c iw b ra tu . —

D la o d m ie ń c ó w n ie je s t n a s z „ G ło s "  
N ie c h a b o n u je n a s z „ G ło s ”  

k a ż d y , k to z p ie rs i m a tc z y n e j w y s s a ł u k o c h a n ie 
O jc z y z n y p o ls k ie j , k to p rz e d B o ż e o ł ta rz e z a n o s ił 
b ła g a n ie „ O jc z y z n ę , w o ln o ść ra c z n a m w ró c ić , P a­

n ie ! " K to d z ie c i s w o je w y c h o w u je n a s z c z e ry c h 
k a to lik ó w i P o la k ó w , k to p ra g n ie , a b y ro d z in a 
c a la z n a la z ła w  g a z e c ie u c z c iw ą , g o d z iw ą s tra w ę 
k to n ie c h c e b y d z ie c k o z n a la z ło w  g a z e c ie z g o r­
s z e n ie ; k to n ie c h c e , b y d o ra s ta ją c e p o k o le n ie 
n a u c z y ło s ię z g a z e ty ja k p o p e łn ia ć z b ro d n ie i  
ja k u n ik a ć k a ry z a n ie ; k to n ie c h c e , a b y w  g a­
z e c ie p o le c a n o g o rs z ą c e k s ią ż k i , c z a s o p ism a lu b  

p rz e d s ta w ie n ia ,

Wiadomości potoczne 1
W ą b rz e ź n o , d n ia 1 8 m a ja 1 9 2 7 r .

—  O d ło ż e n ie p rz e d s ta w ie n ia . Z  p o­

w o d u „ M is j i  Ś W .“  k tó ra s ię ro z p o c z n ie w  n a s z e j 
p a ra f j i w n a d c h o d z ą c ą s o b o tę , K ó łk o  R o ln ic z e 
W  L ip n ic y  k tó re z a m ie rz a ło w  n ie d z ie lę d n ia 2 2 
b m . u rz ą d z ić n a s a l i p . K a c z y ń s k ie g o p rz e d s ta­
w ie n ie a m a to rs k ie i z a b a w ę ta n e c z n ą ta k o w e 
o d w o łu j® i z a ra z e m p o d a ję d o w ia d o m o ś c i, ż e 
w y s tę p o d b ę d z ie s ię d o p ie ro p o Z  i  e 1 o n  y  c h  

Ś w ię ta c h .
—  • N a b ie d n y c h m ia s ta W ą b rz e ź n a . P a n 

N . N . z W ą b rz e ź n a o f ia ro w a ł n a p o w y ż s z y c e l 1 2 
z ło ty c h . P o w y ż s z ą s u m ę w rę c z y l iś m y p . b u rm i­
s trz o w i. W  im ie n iu b ie d n y c h s e rd e c z n e „ B ó g  z a­

p ła ć ." R e d a k c ja .

—  W  n ie trz e ź w y m s ta n ie p rz y trz y m a ła p o­

l ic ja 4 o s o b y —  3 o s o b y z W ą b rz e ź n a i 1 z P rz y - 
d w o rz a —  d a ją c im  b e z p ła tn y n o c le g a ż d o w y ­
t r z e ź w ie n ia .

—  A m a to r c u d z y c h p ie rz y n . P o m im o , ż e 
z b l iż a s ię la to a te rn , s a m e m i c ie p ło , z a c h c ia ło 
s ię n ie ja k ie m u J a n o w i O s tro w s k ie m u u g rz a ć s ię 
w  p ie rz y n a c h , w  k tó re p o s ta n o w ił z a o p a trz y ć s ię 
w  U c ią ż u u p . K ru k o w s k ie j . B e z w ie d z y w ię c 
p . K ru k o w sk ie j z a b ra ł z je j p o m ie s z k a n ia p ie rz y - 
n y r , p o w ło k i n a w e t k o łn ie rz z k u n i u lo k o w a ł je  
w  le s ie w ro ń s k im . P o s z k o d o w a n a s p o s trz e g łsz y 

k ra d z ie ż w e z w a ła p o l ic j i —  k tó ra s p ra w c ę w  le­
s ie p rz y trz y m a ła —  s k ra d z io n e rz e c z y p ra w o w i­
te j w ła ś c ic ie lc e z w ró c i ła —  a O s tro w s k ie g o o d­
p ro w a d z iła d o w ię z ie n ia —  b y w  s p o k o ju m ó g ł 
ro z m y ś la ć n a d te rn , ż e c u d z y c h rz e c z y z a b ie ra ć 

n ie w o ln o . —

—  D e z e rte r . P o l ic ja a re s z to w a ła 9 m a ja z a 
d e z e rc ję z w o jsk a O rg a c k ie g o F ra n c is z k a , k tó ry  
o p u ś c i ł s a m o w o ln ie s z e re g i 6 7 p . p . z T o ru n ia . 
A re sz ta n ta o d d a n o p u łk o w i.

• —  N o c n e w y c ie c z k i . P o l ic ja w p a d ła n a 
t ro p s z a jk i m ło d o c ia n y c h o p ry s z k ó w . Z u p e łn ie 
p rz y p a d k o w o z n a la z ła c a łą c z w ó rk ę p o d c z a s b i­
w a k u w  le s ie w ro ń s k im . P o d c z a s re w iz j i p e rs o - 
n a l j i o k a z a ło s ię ż e w s z y sc y p o c h o d z ą z C h e łm­
n a s ą to P io tro w sk i L e o n , la t 1 8 P o k o rsk a L e o - 
k a d ja 1 7 , P o k o rs k a M a r ja la t 1 8 , i Z ió łk o w sk a 
M a r ja la t 1 6 . C a łe m iłe to w a rz y s tw o o d s ta w io­
n o d o tu te js z e g o s ą d u p o w ia to w e g o , g d z ie b ę d ą 
m o g l i ro z m y ś la ć n a d s a m o w o ln y m o p u s z c z e n ie m 
d o m u ro d z ic ie lsk ie g o .

—  Z a w łó c z ę g o s tw o i  k ra d z ie ż o d s ta w i ła 
o n e g d a j n a s z a c z u jn a p o l ic ja n ie ja k ie g o S ta n is ła­
w a W iś n ie w sk ie g o , la t 2 2 , b e z s ta łe g o m ie js c a 
z a m ie s z k a n ia a p o c h o d z ą c e g o z W a ły c z a z a k ra­
tk i. W s p o m ia n y W iś n ie w s k i ę h c i& ł ż y ć ja k o 
„ p ta k i n ie b ie sk ie i l i l je " ,  k tó re n ie s ie ją n i o rz ą”  
a ż y ją , k tó re P a n N ie b ie s k i p rz y o d z ie w a . N ic  n ie 
ro b ią c m u s ia ł je ś ć n o i u b ra ć s ię , a ż e n ie b y ło  
z a c o k u p ić — - u d a ł s ię d o p . I s e n s e e i w  m y ś l 
z a s a d b o ls z e w ic k ic h „ c o tw o je —  to i m o je” , —  
z a b ra ł m u n a jro z m a its z ą g a rd e ro b ę . N ie s te ty b a­
c z n e o k o p o l ic j i d o te g o n ie d o p u ś c i ło , z a c o g o 

n ie m in ie g o z a s łu ż o n a k a ra .

N la c h a b o n u je „ G ło s "
k to c h c e m ie ć w  g a z e c ie u z u p e łn ie n ia n a u k i s z k o l­

n e j i k a z a ń n ie d z ie ln y c h , k to p ra g n ie z n a le ź ć to , 
c o d u s z a je g o c z u je , a s a m a w y p o w ie d z ie ć n ie 
u m ie , k to p ra g n ie z n a le ź ć w  g a z e c ie lu b d o d a tk u 
a r ty k u ły lu b p o w ie ś c i p o u c z a ją c e w ie rs z y k i i ro z­
m a ito śc i ro z w e s e la ją c e , p o z w a la ją c e z a p o m n ie ć 
c h o ć n a c h w ilę o s z a rz y ź n ie ż y c ia ; k to p ra g n ie 
a b y b ro n io n o n a le ż y c ie , o tw a rc ie i ś m ia ło je g o 
ś w ię to ś c i i te g o w s z y s tk ie g o , c o d la n a ro d u p o l­
s k ie g o , c o d la k a to l ik a k a ż d e g o je s t ś w ię tę i  w z n io­
s łe ; k to p ra g n ie , a b y P o lsk a c a ła a z n ią i d z ie l­
n ic a n a s z a ro z w i ja ła s ię i k w itła , ja k o n g i z a B o ­
le s ła w ó w , z a J a g ie lo n ó w , b y w ró c ił aw ie k z ło ty "

N ie c h a b o n u je „ G ło s W ą b rz e s k i1 '

k to n ie c h c e , a b y P o ls k ą , rz ą d z i l i ż y d z i , m a s o n i 
z a p o ś re d n ic tw e m ró ż n y c h ra d y k a ln y c h d e m o k ra­
tó w , s o c ja l is tó w ; k to n ie c h c e , a b y s z k o łą 
p o ls k ą o p a n o w a ły ż y w io ły w ro g ie p rz e c iw w ie­
rz e C h ry s tu s o w e j, b y h a n d e l i p rz e m y s ł z a g a rn ę­
l i  w  s w e j rę c e ż y d k i i ic h  p o m a g ie rz y —  s z a b e s - 

g o je .

W y  w s z y s c y , k tó rz y P o ls c e d o b r te ż y c z y c ie 
W y , k tó ry m  c h o d z i o s z c z e rz e p o ls k ie 

c h rz e ś c i ja ń s k ie ż y c ie
K tó rz y p ra g n ie c ie d la k ra ju s z c z ę ś l iw e g o 

ro z w o ju ,

a d la W ia ry  t r y u m fu , z w y c ię s tw a w  p o k o ju , 

śmiele fe^n&taie i
.fiŁOS WĄBRZESKI'

*  
* *

Z w ra c a m i u w a g ę n a s z y m S z a n . C z y te ln ik o m 
u w a g ę , ż e S is ło w i p rz y jm u ją o b e o s ie p rz e d­
p ła tę n a m ie s ią c c z e rw ie c .

D o p rz y s z łe g o n u m e ru d o d a m y 1 0 s tro n n y 
d o d a te k „ P o ra d n ik g o s p o d a rc z y " , k tó ry b ę d z ie 
z a w ie ra ł w ie le p o ż y te c z n y c h w s k a z ó w e k d la p p . 

ro ln ik ó w .

—  D la w y g o d y a a s z y o h C z y te ln ik ó w w y  
d a l iś m y ro z k ła d ja z d y k o le jk i  P a ń s tw o w e j o ra z 
p o c ią g ó w z G łó w n e g o d w o rc a , k tó ry n a b y ć m o­
ż n a w  e k s p e d y c j i n a s z e j p o m in im a ln e j c e n ie 2 5 
g r . z a s z tu k ę , n a c o z w ra c a m y S z a n o w n y m C z y­

te ln ik o m u w a g ę .

—  U rz ą d P o c z to w y d o B O s i n ą n iż e z d n ie m ! 
1 5 m a ja b . r . n a s tą p i z p o w o d u n o w e g o ro z k ła d u 
ja z d y p o c ią g ó w n o w a re g u la c ja o b ie g u p o c z ty .. 
O d p ra w a z tu te jsz e g o U rz ę d u P o c z t , n a s tą p i : ( 
w  k ie ru n k u d o T o ru n ia o g o d z 5 3 0 i 1 5 ł0  
w „  d o J a b ło n o w a „ 8 2 0 i 1 81 0

W  z w ią z k u z ty m w y p ró ż n ia s ię s k rz y n k i 
l is to w e w  m ie js c u o g o d z . 7 1 5, M 1 3, 1 71 3 i 2 0 ''° 
P rz y ja z d p o c z ty d o U rz ę d u w k ie ru n k u 

z T o ru n ia : o g o d z : 9 2 3, 1 63 0 i 1 90 7 
z a ś z J a b ło n o w a : „ 6 4 1 i 1 75 7

—  D o ra ź n e k a ry n a k o le ja c h n a n ie c h lu j­
n y c h p a s a ż e ró w . M in is te rs tw o S p ra w W e w n ę­
t r z n y c h w  p o ro z u m ie n iu z M in is te rs tw e m K o m u­
n ik a c j i p rz y s tę p u je d o w p ro w a d z e n ia n a k o le ja c h 
tz w . m a n d a tó w k a rn y c h , n a m o c y k tó ry c h k o n­
d u k to rz y i k o n tro le rz y m ie l i p ra w o ś c ią g a ć n a 
m ie jsc u o d p a s a ż e ró w z a n ie c z y s z c z a ją c y c h w o z y , 

k a ry p ie n ię ż n e .
P a s a ż e ro w ie , k tó rz y b y n ie c h c ie l i u iś c ić k a ry 

n a m ie jsc u , b ę d ą n a ra ż e n i n a p ro to k ó ły i w y ż s z e 

k a ry . M a n d a ty b ę d ą o b e jm o w a ły k a ry z a p lu c ie 
w  w a g o n a c h , rz u c a n ie ś m ie c i, w c h o d z e n ie n a s ie­
d z e n ia i t . d .

—  P rz e d łu ż a n ie g o d z in w  h a n d lu . M in i- *  
s te rs tw o P ra c y O p ie k i S p o łe c z n e j o p ra c o w a ło p ro ' 
je k t ro z p o rz ą d z e n ia P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o l i te j 
o d łu g o ś c i d n ia ro b o c z e g o w  h a n d lu , k tó ry ju ż  
w  n a jb l iż s z y c h d n ia c h z o s ta n ie p rz e s ła n y d o z a - 
o p in jo w a n ia M in is te rs tw u S p ra w W e w n ę trz n y c h 
p o c z e m w p ły n ie n a p o rz ą d e k d z ie n n y R a d y M i ­
n is tró w . W e d łu g te g o n o w e g o p ro je k tu s k le p y 
b ę d ą m e g ły b y ć o tw a r te 1 2 g o d z in c o d z ie n n ie t . 

z n . o d 8— 9 w ie c z ó r .

—  K u rs s ta ż y le ś n e j , p o lo w o j d la in w a­
l id ó w  W 8 j. P o d a ję s ię d o P P , in te re s o w a n y m 
ż e d n ia 1 w rz e ś n ia 1 9 2 7 ro z p o c z n ie s ię w  N ie p O 
ło w ić  a c h ro c z n y k u rs s tra ż y le ś n e j i p o lo w e j d la  
in w a lid ó w w o je n n y c h , k tó ry p o trw a d o k o ń c a 
s ie rp n ia 1 9 2 8 r . z 6 ty g o d n io w ą p rz e rw ą w  m ie­
s ią c a c h z im o w y c h .

K a n d y d a c i u c z ę sz c z a ją c y n a k u rs s ą z o b o­
w ią z a n i d o p ra k ty c z n y c h ć w ic z e ń n a ro l i i w  le ­
s ie , o ra z d o n a u c z e n ia s ię p rz e d m io tó w w y k ła ­
d a n y c h n a k u rs ie .

U c z n io w ie z o b o w ią z a n i s ą n a b y ć p o d s ta w o w e 
w ia d o m o ś c i z  n a u k i ro ln ic tw a i le ś n ic tw a z  u w z g lę­
d n ie n ie m n a u k i o b ra k a rs tw ie , o ra z p ra k ty c z n ie 
te o re ty c z n ie n a u c z y ć s ię w y p y c h a n ia z w ie rz ą t 

i p ta k ó w .

P o z ło ż e n iu k o ń c o w e g o e g z a m in u te o re ty 
c z n e g o z d o d a tn im w y n ik ie m z k o ń c e m s ie rp n ia 
1 9 2 8 r . k a n d y d a c i o trz y m u ją ś w ia d e c tw o z u k o ń­

c z e n ia p o w y ż s z e g o k u rs u . K a n d y d a c i w y k a z u ją­
c y s ię ta k im ś w ia d e c tw e m m a ją p ie rw s z e ń s tw o 
n a o b ję c ie p o s a d y g a jo w y c h w  n a d le ś n ic tw a c h 
p a ń s tw o w y c h .

W y m o g i p rz y ję c ia s ą n a s tę p u ją c e : 
a ) p rz e d ło ż e n ie d o w o d u , ż e k a n d y d a t je s t in ­

w a l id ą w o j. (k s ią ż k a in w a l.)
b ) c o d o s ta n u z d ro w ia: w  z a s a d z ie z d ro w e . 

rę c e , n o g i , p łu c a i s e rc e .
c ) z u k o ń c z o n ą 4 - ro k la so w ą s z k o łą lu d o w ą .

d ) n ie n a g a n n e z a c h o w a n ie s ię k a n d y d a ta p o d 
w z g lę d e m m o ra ln y m i p o l i ty c z n y m .

e ) z o b o w ią z a n ia s ię p rz y p rz y ję c iu d o Z a k ła d u 
ś c is łe g o z a s to s o w a n ia s ię d o o b o w ią z u ją c e­
g o re g u la m in u z a k ła d o w e g o .
K a n d y d a c i p ra g n ą c y b y ć p rz y ję c i n a p o w y ż­

s z y k u rs w in n i n a jp ó ź n ie j d o k o ń c & b r . 
w n ie ś ć p o d a n ie d o W o js w ó d i tw a w  K ra k o w i©  
i d o łą c z y ć d o n ie g o n a s tę p u ją c e z a łą c z n ik i : >

1 . K s ią ż k ę in w a lid z k ą
2 . O s ta tn ie ś w ia d e c tw o s z k o ln e .
3 . Ś w ia d e c tw o m o ra ln o śc i .
4 . Ś w ia d e c tw o le k a rsk ie .
K a n d y d a c i p rz y ję c i n a k u rs z o s ta n ą z a w ia­

d o m ie n i o p ro w iz o ry c z n e m p rz y ję c iu , n a jp ó ź n ie j 

d o k o ń c a l ip c a 1 9 2 7 r .
K a n d y d a c i z g ła s z a ją c y s ię n a k u rs w in n i  

p rz y n ie ś ć d o N ie p o ło w ic b u ty , o ra z u b ra n ie d o 

p ra c y w  p o lu i w  le s ie .
W y c h o w a n k o w ie k u rs u o trz y m a ją b e z p ła tn e 

u trz y m a n ie , o p ie k ę le k a rs k ą , u b ra n ie i 1 p a rę 
b u tó w z p ra w e m n a p ra w y n a k o s z t „ S k a rb u 

P a ń s tw a " .
B l iż s z y c h d a n y c h u d z ie la Z a rz ą d K o ła .
Z n a s z e j s tro n y p ro s im y in w a l id ó w o s k o­

rz y s ta n ie w  w y ż e j p o d a n y m k u rs ie .
Z a rz ą d K o ła Z w ią z k u In w . W o j. W ą b rz e ź n o .

—  T o ru ń . (G m a c h d la d y re k c ji la só w p a ń - 
I s tw o w y c h .) M in is te rs tw o R o ln ic tw a w  W a rsz a w ie 
j z w ró c i ło s ię d o to ru ń s k ie j d y rk e k c j i la só w p a ń - 
• s tw o w y c h , n ie p o s ia d a ją c e j ja k  w ia d o m o , w ła s n e­

g o w y s ta rc z a ją c e g o p o m ie sz c z e n ia , z z a w e z w a­
n ie m p rz e d ło ż e n ia p la n u b u d o w y w ła s n e g o 

g m a c h u .

—  Z b le w o , p o w . s ta ro g a rd z k i . (N ie z n a n y 
c m e n ta rz .) P rz y p ra c a c h o k o ło n a p ra w y u l ic y  
K o ś c ie ln e j n a tra f io n o p o d c z a s z n o s z e n ia p a g ó rk a 
o b o k B o ż e j M ę k i n a c m e n ta rz . W y k o p a n o p rz y - 
te m s z c z ą tk i 1 0 s z k ie le tó w lu d z k ic h , Z  p o ło ż e­
n ia ic h m o ż n a w n o s ić , ż e je s t to w s p ó ln y g ró b 
ż o łn ie rz y p o le g ły c h p o d c z a s je d n e j z w o je n , 
k tó re s ię tu n ie g d y ś ro z g ry w a ły . J u ż p rz e d te m 
z n a le z io n o p rz y k o p a n iu d o łó w w p o b l iż u —  
k o ś c i lu d z k ie , a n a w e t c z ę ś c i b ro n i . P ra w d o p o­
d o b n ie p o s ta w io n o n a m ie s c u s p o c z y n k u , p o le 
g ły c h p ie rw o tn ie k rz y ż d re w n ia n y , z a s tą p io n y 

p rz e z p ó ź n ie js z e p o k o le n ia B o ż ą M ę k ą .

Bush Towariystw.
— WĄBRZEŹNO. Baczność Sokoli. D ru ż y n a ć w ic z ą­

c a m ę s k a! Z b l iż a s ię z lo t O k rę g u IV  ja k i o d b ę d z ie s ię 
w  d n iu 3 l ip c a b r . w  W ą b rz e ź n ie . B ę d z ie o n e g z a m in e m 
z n a s z y c h p ra c c a ło ro c z n y c h . Z a te m a b y s ię n a le ż y c ie 
p rz y g o to w a ć , u p ra sz a s ię o ja k n a j l ic z n ie jsz e u c z ę s z c z a­
n ie n a ć w ic z e n ia , w s z y s tk ic h d ru h ó w ć w ic z ą c y c h . N ie - 
u c z ę s z ć z a ją c y re g u la rn ie n a ć w ic z e n ia , n ie b ę d ą d o z a - 
w e d ó w i w s z e lk ic h ć w ic z e ń z lo to w y c h d o p u s z c z e n i .

C Z O Ł E M !
G ro n o P rz o d o w n ik ó w N a c z e ln ik

— WĄBRZEŹNO. D z iś o g o d z . 8 -m e j w ie c z o re m o d­
b ę d z ie s ię le k c ja ś p ie w u ,L u tn l“  w  s a l i p . K l im k a -

Z a rz ą d .

Targowica ponańska x dn l7.V
Bydło stadniki

a - p e łn o m ię s is te , w y ro s łe n a jw y ż s z e j w a r to śc i
rz e ź n e j  1 5 6— 1 6 0
b . p e łn o m ię s is te m ło d s z e 1 4 2—  1 6 0
m ie rn ie o d ż y w io n e m ło d sz e i d o b rz e o d ż y w io n e 
s ta rs z e .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . .1 2 6 —  1 3 0

Jałówki i krowy
c . p e łn o m ię ś ., w y tu c n . ja łó w k i n a jw y ź . w a r t , 
rz e ź n e j , • . , . —
d . p e łn o m ię ś . w y tu c z , k ro w y , n a jw . w a r t .
rz e ź n a , d o la t 7 • . 1 6 4— 1 7 2
e . s ta rs z e w y tu c z . k ro w y , m n . d o b re m l. k ro ­
w y  i ja łó w k i  1 4 8— * 1 5 2
f .  m ie rn ie o d ż y w , ja łó w k i i  k ro w y . . . . 1 3 0— 1 3 4
g . l ic h o o d ż y w ia n e k ro w y i ja łó w k i . . . . 1 0 0—

Cielę ta 

a n a jp rz e d n ie js z e g o o p a s u (D o p p e le n d a ry ) , . . —
b n a jp rz e d n ie jsz e c ie lę ta tu c z n e. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 1 5 6— 1 6 4
c ś re d n io tu c z o n e c ie lę ta i n a jp rz e d n ie jsz e 
s a k i  1 4 0— 1 4 6 
d m n ie j tu c z o n e c ie lę ta i d o b re s sa k i . . ’ . . 1 2 6—  1 3 0 
e l ic h e s s a k i  1 1 0— 1 2 0

Owce i
O p a s y c h le w n e ja g n ię ta tu c z n e 

m ło d sz e s k o p y . . . .. . . .. . . .. . . .. . 1 4 4— 1 5 0
s ta rs z e tu c z n e i d ó b r :e o d ż y w io n e ja g n ię ta 
o w c e  1 2 4— 1 3 0
m ło d s z e o d ż y w io n e s k o p y i o w c e  9 0— 1 1 0

Świnie
a . tu c z o n e p o n a d 1 5 0 k g ż y w e j w ^ a g i . . . —
b  p e łn o m ię s is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y w e j 
w a g i  2 1 4— 2 1 7
c  p e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g ż y w e j
w a g i  2 0 6 —  2 1 0
d p e łn o m ię s is te o d 8 0 d o 1 0 0 k g ż y w e j w a g i 1 9 8—  1 2 2 
e m ię s is te ś w in ie p o n a d 8 0 k g  1 9 0—  1 9 8

P rz e b ie g ta rg u s p o k o jn y

D ru k ie m i n a k ła d e m „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " W ą b rz e ź n o
R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y A lfo n s S z c z u k a W ą b rz e ź n o 

 

Rower m ę sk i s p rz e d a ta n io

Z iÓ ł lO W S M , M a te jk i 5 .
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p o leca sta le

S te fa n  K lim e k TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
R Y N E K  T E L E F O N 51

P rz e ta rg p rz y m u s o w y
D n ia 20 m aja 1927 r . o godz . l l-e j  

p rzed po i. sp rzedaw ać będę na jw ięce j da­

jącem u za natychm iastow ą zap ła tę go­

tów ką p rzy k oście le ew an g . w  W ąbrze­

źn ie p rzy R ynku

2  m lo e a rk i

G U v u e w s k i, K om orn ift sad ow y W ąb rzeźn o .

K A S Y  
.N A T IO N A L *  

nap raw ia fachow o , o raz 
dostarcza do n ich ro lk i  
bonow e i kon tro lne fm a 

S t. S kóra  1  S ka . B yd goszcz  

G dań ska , 163 . T eł. 1175 .

D O M

piwo Okocimskie
p o leca sta le

S T E F A N  K L IM E K

R Y N E K  T E L E F O N 51

P rz e ta rg p rz y m u s o w y
w  p ią tek , d n ia 20 m ała 192 7 r . o  god zi­

n ie 10 -te j p rzed po i. sp rzedaw any będz ie na j­
w ięce j da jącem u za natychm iastow ą zap ła tę go­
tów ką obok kośc io ła ew ange lick iego

S T Ó Ł

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY,
p rzy M ag istrac ie w  W ąbrzeźn ie .

P rz e ta rg p rz y m u s o w y .
D n ia 20 m aja 1927 r . o godz. 10 -e j 

p rzed po i. sp rzedaw ać będę na jw ięce j 
da jącem u za natychm iastow ą zap łatę go 

tów ką p rzy koście le ew ange l. w  W ąbrze­

źn ie p rzy R yn k u

m a s z y R Q  d o  s ie c z k i 
G ló w e te w s il, K om orn ik sąd ow y , W ąb rzeźn o .

d w u piętrow y  
po łożony p rzy rynku 
n r. 3 w k tó rym od 

30 -tu la t p row adzę 

hande l ko lon ia lny z 
w yszynk iem , zam ie­

rzam zaraz sp rzedać. 

W płata 20 ty s. z ło tych

T . JO R D A N
G olub

S k ra d z io n o  
2 d am sk ie zegark i 
sreb rny n r. 418584 m gr. 
J. Z ., z lo ty n r. 87425 .
O pew ne dane up rasza

W ó jto s tw o P iw n ice
p oczt. K siążk i

P rz e ta rg p rz y n u s o a g
D n U  19 m aja 1927 r . o god z. 11

-fT M d  p o i. sp rzedaw ać będę na jw ięce j da­
jącem u za natychm iastow ą zap ła tę go tów­
k ą w  m aj. P B Z Y D W O E Z , pow ia t 

W ąbrzeźno

6 p ok oi k om p l. u m eb low an ych , 

7  św iń , k u ry , k ogu ty , gęsi, fi cie ­

lą t, 4 p rosięta , san ie , w ozy ro ­

b ocze , 2 p ow ózk i, różne sp rzęty  

ro ln icze, ok o ło 100 b a li p raso ­

w an ej słom y, 300  ow iec, 2 k on ie , 

3 k u ce, źreb ak a , d ok art, d yn a ­

m o, tab licę rozd zie lczą , 63 ak u ­

m u latorów  w  stan ie  u żyw alnym , 

100 m tr. lin y d ru cian ej i p as  

sk órzan y .

o god zin ie 4-tej p o  p o i. n a  stacji 

k o lej. P Ł U Ż N IC A  ok o ło 8 w a ­

gon ów  słom y p rasow an ej.

o god zin ie 5!2 p o p o ł. w  m ojem  

b iu rze  fortep ian  (sk rzyd ło ) i  zn aj­

d u jące się  u  sp ed . p . S k rzyp czak a  

3 w ozy d rab ., 2 w ozy z sk rzy ­

n iam i, 6 d w u sk ib ow ców  i różn e  

in n e n arzęd zia ro ln icze .

G ló w c z e w s k i, lO M n it saH o iy
W ąb rzeźn o .

N in ie jszem kom un iku jem y, iż f irm a

H . B au er sk ład p iw a w  W ąbrzeźn ie
u l. G rudziądzka N o . 9 . T e le fon N o 3 i 118

P IE G I  

żó łte p lam y, sp alen iznę u su ­
w a p od gw aran cją ap tek arza  
J . G A D E B U S C H A A xela k rem  

od p iegów . P ół sło ik a  zł 2 ,50  

ca ły sł. zł 4 ,50 , d o tego m y ­
d ło  A xela 1  k atf. 1 ,25  zł, 3  k a ­
w ały 3 ,50 zł.

D o n abycia w  n astęp , d ro ­
geriach 1 ap tek ach:  
G łow ack i, W ąb rzeźn o, R yn ek  

Ł . D on at, N ast. „ R yn ek 2  
H . S ell „K olejow a  70  
J . G adeb usch , P ozn ań  N ew a 7

1)

2)

3)

piwo OkoeimsKie
p o leca sta le

S tefan K lim ek
R Y N E K  T E L E F O N 51

I

R e p re z e n tu je  f irm ę

J a n  G o tz , O k o c im
z z lecen ia G enera lnego rep rezen tan ta

T . C h m n rz y ń s k i &  G o rc z y ń s k i
w  T oru niu n i. P rosta 15117 . T elefon 125

W sze lk ie zam ów ien ia na m iasto i pow ia t W ąbrzeźno sk ie row ać na leży do 

f irm y  H - B A U E R . P o lecam zaane z sw e j dob roc i gatunk i p iw a M arcow e ja­

sne, E kspo rtow e c iem ne i po rte r rów na jący się ang ie lsk iem u .

N ajtańsze i n ajw yb orn iejsze  

źród ło zak u p u

w szelk ich tow arów k o lon ia ln ych jak :  

św ieżo pa lone kaw y , herba ty , ka­

kao , czeko lady i t d .

D E L IK A T E S Y :  

b ik ling i, ło soś, w ęgo rz, p rim a sery 
ty lżyck ie , szw ajcarsk ie i t. d .

W IN A :

S pec ja lne ce i n ik i, w ina k ra jow e i  

zag ran iczne, po znaczn ie zn iżonych 

cenach . S pec ja lność : sta ry p raw dz i­

w y słodk i w ęgrzyn bu t. 4 ,50 

O W O C E P O Ł U D N IO W E

P om arańcze k rw iste i  o ranżow e, cy­

tryny , f ig i, ch leb św ięto jańsk i i t. d .

po leca

S K Ł A D  D E L IK A T E S Ó W

FR. SZYMAŃSKI
T e l. 5 R ynek
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R e s ta u ra c la -M le c z a rn ia

Z  pow odu n iepogody , koncert, k tó­

ry w n iedz ie lę odbyć się n ie m óg ł, od ­
b ęd zie się w  czw artek , d n ia  19 . V . b r. 

o god z. 5 p o p o ł.
Z  pow ażan iem 

B ron isław  B łaszk ow ski

R o z k ła d
ja z d y

K o le jk i P ow ia tow e j o raz 

poc iągów z g łów nego 

dw orca

zzz  n a k arton ie zzz  
do nabyc ia w  cen ie 

25 gr za sz tukę 

w  adm in is trac ji 

„G łosu W ąbrzesk iego "

P oda ję n in ie jszem do 
w iadom ośc i pub liczne j, 
że naby łem d rogą kup­
na n ie ruchom ość od m ał­
żonków D zw onk o  resk ich  
w  O rzechów k a p ow . W ą ­
b rzeźno i ostrzegam  

p rzed k u p n em  
od n ich czę­

śc i inw en tarza żyw ego 
i m artw ego jak rów n ież 
i n ie ruchom ośc i,

Józef N ow iń sk i 
O rzechów ko

! !  B a c z n o ś ć R o ln ic y ! !
W

P ok ryw ajc ie zaw czasu sw e zapo trzebow an ie, w  

w ęg lach , gdyż trzeba się l iczyć z m ałą i lo śc ią ty chże 

i zw yżką cen . D ostarczam y po cen ie kopa ln ianej ty lko

g ó rn o ś lą s k i w ę g ie l k a m ie n n y

na dogodnych w arunkach sp ła ty .

Z am ów ien ia p rzyjm u je :

K re is la o a ć u n d  -  G e n a s s iD S C Iiif t , W ą b rz e ź n o
S pó łka z og ran iczoną odpow .

IS

S p is  w a rs z ta tó w , p rz e d s ię b io rs tw  i s k ła d ó w  m ia s ta  W ą b rz e ź n a  i G o ln b ia

P on iżej w yszczegó ln ion e firm y gorąco  p o lecam y u w ad ze n aszych  C zyteln ik ów i P rzyjació ł p rzy rob ien iu zak u p ów .

9lachar»two

W odoc iąg i, kana liza- 

t: łaz ienk i o raz

“ w szelk ie rob oty b l - 

eh arsk ie w yk oau je  

fach ow o

D. Kaatz, in sta la tor

W ąbrzeźn o  

a lk a  B ern ard a n r. L i

S a n m a ra D s k i
W ąb rzeźn a u l. B arnard a  

po leca sw ó j sk ład po r­
ce lany , lam p i sp rzę­
tów kuchennych .

W ykonu je w sze lk ie 

p race b lacharsk ie , in ­

sta lac je w odoc iągów 
kana lizac je fachow o , 

szybko i po cenach 
p rzystępnych .

W F 4  B  R  Z  E

W a ru ta t N tt lia ik z i} 
m aszyn m leczarsk ich 

K aro l S ch lader
W ąbrzeźno  

lobok ; dw orca ko le jk i e lek tr.)

C en try fug i
„M IL E N A “  

sp rzeda je także na ra ty . 
U żyw ane cen try fug i p rzy jm . 
do zam iany w zg l. do kupna.

Drogerje Obuwie

K .  G ło w a c k i

C entra lna D rogerja

R ynek 
T e l. 166 T e l. 166

po leca :

M ydła , św iece , o li ­

w y i  sm ary do m a­

szyn —  fa rby , la­

k ie ry i pendz le

ł D R O G E R JA P O D L W E M | 
J W .- K ornaszew sk l i 
! W ąb rzeźno J  

ł R ynek 2 . T e l. 13 . j  

I  P o leca artyku ły ap - >  

. teczne, chem iczne, w a j  
I  ta , bandaże ch iru rg i- j  

| czne, gum ow e, m yd ła , i  
i perfum y , k rem y i tp . j  

; A rtyku ły  fo tog ra f icz - J  

I ne, p rzybo ry m alar-1 
।  sk ie , o liw y , sm ary ,; 

benzyna

l B . M A G O W S K I
■3 W ąb rzeźn o
* u lica B ernarda

I

N ajtańszy sk ład 
obuw ia . W ykonu je 
się .w sze lk ie repa­
rac je w  k ró tk im  

te rm in ie i  po um iar 
kow anych cenach .

Jaja  m asło  i  d rób |

*  kupu je w każde j [  

i lo śc i po na j  w yż- ?

X szych cenach

V dzknnych .

h  D om E hoo rtow v j
K B . G o e tz j

W ąb rzeźn o— P om . )

0 T e l. 174 . U


